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Urzędowe doniesienia

Yo p o ty czk ach ,  które od d. to do 14 
Lutego z korpusem BI icbera aa równinach 
m iędzy Sekwaoą i Marną z a s z ły ,  przed* 
Się wziął Cesarz Napoleon przeciw palią* 
p io u n m  tymczasem do Nogeot głównemu 
2 pr/ /mierzonemu woysku zaczepne poru* 
Stenia 2 zebraneuii pod Paryżem wuyska* 
n , które składaią s ę z odw ołanych od 
południowego woyska 30,000 ludzi, a  
te 7a(ląpiono tam popisowem i; z reszt 
pozoRatych zoliatniey kampanii p u łków , 
z popisowych i gw ardyy narodowych; 
liczbę ich podają do 100,00O ludzi. Z  temi 
Wnyskami [toczył Nipoleon wiadome iuz 
potyczki z przednią Urazą Jeoerała Hra­
biego WittgeoReioa i korpusem K rólew i­
cza W irtem b.uk iego pod Aiontereau. F eld­
marszałek K ie  Schw-trzenberg cofnął po* 
tem swoie w o ysk o  z za Sekwany pod 
Troyes.

D. 21 kazał Xże Schwarzenberg przed* 
sięwgiąść mocne rozpoznanie, pod czas 
którego zaszły pojedyncze p o ty czk i , a w  
t^ch okazała się zoowu przewaga nastey 
;a zd y  w zg ią łem  nieprzyjacielskiej. R oz­

poznano także okolice z teyflrOoy T ro yes  i 
uznano ie do wydania b itw y zanicdogodne. 
Po tych wypadkach ułożony zoftał dalszy 
plan działań. Główne woysko udało się 
drogą ku V andeuvres, gdy tymctdseii* 
Feldmarszałek Biikher pofląpił przez Ar* 
cis nad Au be ku Sezanne. G dy tym spo­
sobem główne w oysko ściąga do siebie 
o d w o d y ,  których czoła przebyły iuz Ve« 
Soul, i zatrudnia uwagę nieprzyjaciela, 
pospieszył korpus Feldmarszałku Btfiche* 
ra nad M arną, dla połączenia s ą  z n zy- 
byłem i do Soisson, Reims i Ohalons kor* 
pusami Jenerałów Wipzengerode, Biiloi 
i Strogonow , które pod oaczelocm do* 
w odztwem Feldmarszałka Bliicftera Rano* 
wić będą przeszło 130 tysiączną massę 
węiownikpwj, którzy w tyle  i z boku prze­
ciw nieprzyjacielowi działać będą.

G łó w n a  kwatera Xcia Schwarzenber* 
ga przeniesiona zoft^ła d. 23 do Lusigny 
( n a  pół drogi od Troyes do V>odeurres) 
a. 24 do B^r nad A u b e ,  a d. 23 do Co- 
lombey.

Podług n a jn o w szy ch  do główney 
kw atery  Gesarskiey do Chaumont nade* 
sjtłych doniesień pod d. 26 L u te g o ,  sdaie
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się ęreysko Francuzki* w prowadzon 
by d ź  przez poruszenia obu zprzymierzo- 
n ych  e o j s k  w podziw.enie i wątpliwość, 
z  Wielką przeto oRrożnością naprzód po* 
fteptiie lub w c a l e  się zatraym lie, G ic u -  
n i  k w a tera  Xcia Schwarzenberga, która  
(1. c6 prze.iieść się m iała  do Cnaumont, 
p o zo fla ł*  zatem w C u lo m b ey.

IV takich okolicznościach Xze Schw ir- 
zenberg uznał także zapotrzebne zmocnić 
znacznie korpus będący poa roznaran.. Frld. 
por. Hrab: B u b n y , ażeby przy dalszych po* 
ruszeniach Lieprzyiac.ela dzielnie mógł 
działać przeciw prawemu iego bokowi

Oprócz mało znaczących potyczek 
pomiędzy drażami me zaszło od s i  L u ­
tego żadne ważne zdarzenie pomiędzy o* 
.budronneir woyskam i.

W zględem  pow yższych zdarzeń ode­
braliśmy leszcze naRępoiące szczegóły : 

Poruszenia na praw_y brzeg Sekw any 
uskutecznione zoRały d. 23 Lutego w obli- 
•zu  nieprzylaciela. Troyes b y ła  ty lko 
dnia tego ' Sadzona, a na arodze do Sens 
llału !ekk* d y w izy a  Feldm. por Xcia 
^Wauryc po Lichteufleina, wspierana od 
ggo k orpu lu pod Jene. artyleryi Hrabią 
GiuLąy.

Nieprzyiaciel okazał ieszcze dma po­
przedzającego wielkie massy ja z d y  na 
wzgórkach Pavillon; nie przedsięwziął ie- 
dnak żadnego natarcia) ponieważ przewa­
la ją c e  Ranowisko naszey jazdy pod Jene­
rałem jazdy Baranem Frimont kładło 
wszyfikisn iego zamysłom  z a w a d ę, Słabe 
usiłowanie, na które o d w a żył  S'ę wieczo. 
rem na drodze ku les G re z ,  zoftało dziel- 
pie odparte.

p .  24 rozwinęła u ę  ca ła  Dieprzyia- 
Cielska siła o*  wzgórkach pod T r o y e s ;

draże nasst cofnęły  się na prredfii'‘e śc ia ; 
i na drodze tytko do Sens wszczęła się t  
naszą jazdą ż y w a  potyczka , kióra utrzy. 
m ała  dawną s ła w ę  naszego oręża i wszy- 1 
ftk e natarcia nieprzyjacielskie odparła. 
Z a n a d eyśc iem  nocy osadził nieprzyiaciel 
przedmieścia,których muodRąpiono. P rzy .  
puścił trzy szturmy do m iafla , które w a ­
leczność Jenerała majora Vu.kmana i iego 
brygady odparła ,  a nawet kazał nieprzy­
jaciela swey jaździe ścigać, która go po* 
raziła. Nieprzyiaciel proponował potem 
ugodę względem uRąpienia z miafla ; ale 
ie  to nie było  nam iuz użyteczne, ponie­
waż w oysko za ir ło  iuz było Ranowisko 
na drugiey Aronie rzeki, zatem Troyes zo- 
Raio nieprzyjacielowi uazaiutrz ogodzmie 
ó z i n u a  odtiąpioue

Jenerał artyleryi Hrabia Giulay i dy* 
w izy a  Lichtentieiua cofnęły się do Bar 
nad Sekw an ą, za króremi poszło k i lk i  od­
działów  jazdy nieprzyiacielskiey, bez 
przedsięwzięcia iednak nic ważnego prze­
ciw połąezonem massom tego korpusu.

W czasie tego poruszenia Feldmar­
szałek Bliicher przez szybkie poruszenie ku 
b a r n ie  usauteczcił część wielkiego planu, 
podług którego zaczepna woyna w wiel­
kich matsach dz'elci« ma hydź prou adzo- 
n* Przeszedł pod Beaumont na 3 ponto­
n ow ych moflach przez A ub e, dla uderze­
nia na M arszałka MaitnOnU, który d. 24 
bał pod Sezanne.

Korpusy Jenerałów Biilow , Winzen- 
gerode, W oronzowa i Xcia Vv eymarskie- 
go łączą się * Ftldmar. Bliicherem, co 
przez szybkie poRąpienie naprzód, łącm ie  
z naszemi poruszeniami, okażę nieprzyja­
cielowi w kr°*ce  w  dotkliwym sposobie 
lakie są prawdziwe nasze zamiary.
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Podług ńadeszłycb w iey  chwili z Bar G oiczakowem  , poftąpił Hrabia Pahlen ,

Bad Aubc pud d. iy  Rytego doniesień Feld­
marszałek Xże Schwarzenberg dowied ia- 
wszy s i;  , że obrdty zprzymierzo.ego woy- 
ska zniewoliły uieprzyiaciela do podziele­
nia sił sw o.cn, i ze cz;śc icn obrocił prze­
ciw Feldmarszałkowi Bliicherowi, rożka* 
s a l  przeciw tioiący-j na przeciwko {sobie 
korpusom przybrać zaczepny po tła we i po­
w yższego doia uderzyć na lioiący przed 
B a r  nad Aube korpus Marszalka Wiktora. 
Nieprzyiaciei zoftał ao nu i li a odparty , i 
to ,poniew aż meprzy tabtel bronił się upor­
c z y w ie  , zoliało przez w oyska  zprzymie- 
rzone z nay większą walecznością szturmem 
u p a n o w a ae .  Przy odeyściu gońca było  
nieprzyiacielskie w oysko żyw o ieszcze ści­
gane. , Dalsze szczegóły  o tey potyczce 
b y i y  oczekiwane. T e  nadeszły dziś i 
brzmią iak naftępuie :

Dia uniknaea.a nieużyteczeych poje­
dynczych potyczek, zaięło główne zprzy- 
mierzone wo/sko d. 26 ściśuione ftanowi- 
sko za  A u b e ,  gdy tymczasem Fe.dmarsza- 
le k  Bliicher przeszedł d. 24 pod Baudcmout 
ca A u b e,  dla uderzeuia na Marsie ka War- 
nionta przy Sezanne, i rozpoczęcia tym 
sposobem zaczepnych działań z Jenerałami 
Wmzengarode 1 Biilow. ;

Nieprzyjaciel poftępował ty lko za 
głowaem woyskiem z korpusami M arszał­
ka W ik to ra , Oudinoia i M acd o aald a ,  tu­
dzież jazdą pod Jenerałem M ilh au d , po* 
ttąpił d. 27 z bar nad Aube naprzód i n- 
sadził oraz wzgórki pod Arsonval i lasek 
pod Levtgny. Feldmarszałek Xże Schwar- 
zenber: rozkazał^m u i Omu korpusowi na 
siego u d erzyć ,  lubo on ż y w o  i mocnemi 
snas««*m jazd y  na nasze prawe skrzydło 
natarł. Gdy piechota Hrabiego Wittgen* 
fiema cofa ła  się ku od w od o w i pod Xcicm

wsparty od Xcia Eugeniusza Wirtember* 
cl.ego przez wzgorzi Levfgay w ty ł  nie­
przyjaciela. Za Jtiika chwil ttała się w al­
ka pow szechną; połąccona piechota ude- 
r z y ła  bagnetem na korzyflne fl-.no wisk o 
nieprzyjacielskie i pomiuio dziomego od­
poru w ypędziła  go z niego przez wzgórki 
ku wąw ozom pod Bar nad Aube. N ada­
remnie p o ja w ia ł  nieprzyiaciel po t izy  ra­
zy  naytęższe jazdą attaki,  dla uratowania 
uciekających woysk swoich: niszczący i z 
wielką przezornością kierowany kartacro* 
w y  ogień R ossyyslich  batteryy gruchotał 
iego szeregi i wszyftkie iego usiłowania w  
niwecz obrocił. Nadaremnie chciał się lesz­
cze raz na oftatnich wzgórkach nad Aubc u- 
szykow ać; lecz dobrze kierowany potocz, y  
attak przezJenerałaVolkmaoa i Bawarskie­
go Pułkownika Hartiinga, wsparty jazdą 
Jenerała Spieny w yd arł mu i to ftanowis- 
ko ,  i attakuiące kolumny bez zatizym a- 
n a się poftąpiły naprzód, gdy tymczasem 
Jenerał Hrabia W rtde miafto B a t ,  pomi­
mo w tyle będących ciężkich batteryy  
szturmem zdobył i zwycięztwo na ftionę 
naszą przeciągnął.

W ypadki tego świetnego zw ycięztw a, 
w którtn, wszyftkie zprzy mierzone woyska 
ubiegały się w waleczności i w y s e k ą  swo- 
ią odwagę znowu o k a z a ły ,  nie b y ł y  iesz­
cze przy odiezdzie gońca doftaterzuie w ia ­
dom e, pOB.eważ jazda ścigała ieszcze nie- 
przyiaciela; przyprowadzono iednak do te­
go czasu nieco dział i kilka set jeńców.

W tymże czasie attakowany b y ł  nie- 
przy iaciel, który drogą od Bar nad Sek­
waną p o n ąp ił , przez korpusy Królew icza 
WirtembersKiego i Hrabiego G iulay.

O  dzia łan iach , które Jenerał stani­
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savlevich z rozkazu dowodzącego we W ło ­
szech Feldmarszałka, Hrabiego Bellegarde, 
przez dolinę Trom pia ku firezcia c z y n i ł ,  
nadeszło teraz od rzeczonego Feldm arszał­
ka  dokładne doniesienie.

O p aiaw szy  Jenerał Staijisavlevich za­
mek Rocca d’ A n so ,  pofląpił d. u  Lutego 
przez Brasso przeciw mocno osadzonemu 
p izez  nieprzyiaciela miano L eone, które 
zaraz szturmem wzięte i osada z zabra 
niem wielu jeńców w gory odparta zoila- 
la  Ztamtąd potłąpił izeczony Jenerał do 
C ardon e, gdzie zd o b y w szy  k ifca tysięcy 
broni i rurek pitloletowych, usadów,ł się. 
W icekról Włoski widząc się bydż przez 
to śmiałe posumeiie zagrożonym z ty łu  w 
głownem swoiem tlanuwisku, posłał całą 
d y w tzyą  Jenerała Lethi d. 15 z Efescia 
przez Carsina do ósrezzo , dla odzyskania 
Gardone, Sriśnione przemagaiącą ą siła 
Braze, cofnęły się aż do Fonie 5 a v e n o , 
gdzie oddział Lindenau mollu tamtevsze- 
go z naywiększą walecznością przeciw kil­
ko krotny m szturmom przewyzszaiącey li­
czby bronił; dopiero w wieczór odftąpił 
go usiłowaniom nieprzyjacielskim i c o f .ą ł  
•ię za Gardone. Za tem miaflem zgroma­
dził  Jenerał Stanisavlevich wszylthie swo- 
ie woyska , które zaraz uderzyły bagne­
tem na nieprzyiaciela i po uporczywym  
odporze zupełnie p oraziły :  1 chorągiew, 
1 szef bataliionu, 6 officerow i przeszło 
300 jencow dodało się zw ycięzcy  w r?ce, 
tudzież do óoo o r ę ż a ; nieprzyjaciel b y ł  
do Brescia ścigany i Jenerał Stanisavlevich 
za ią ł  dawni swoie flanowisko.

W doniesieniu tem iefł wsoominka o 
w ycieczce, którą nieprzyiaciil d. 1 r Lute­
go w  znaczney sile przeciw nassem B rą­
zom na uyściu kanału Yussela z Wenecyi 
z r o b i ł , którą ie iu  »k nasze w o ysk a  za
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wsparciem z zw yk łą  łralectnofcią  odpar­
ł y .  —  Feldmarszałek m ianował na płaca 
boiu Kadeta Kossanoyicha ta  okazania 
szczególnieyszey odwag. chorążym.

' Doniesienia od teatru ttoyny.
Pisma Szwaycarsktw t a w ie ia ią  co o ju  

fiępuie:
”  Przez Szathuzę p.-eiechałG 10 W9 - 

zow z AuBryack.emi artylerzyflami dogło* 
wnego woyska do Francyi. Z m agazynu 
prochowego w tymże mieście wyw ieziona 
znaczną ilość prochu- do M outpeigard, 
która zalłąpiopą z i r a z  zoflanie przez dp» 
woz z Bawaryi- —  Przez Bagyleią prze­
chodzą znow u do Fran cji  ro iu ey  broni 
woyska ; same odwodowe w o ytk o  wyng- 
sic ma J29 fcetaliionow piechoty 1 65 »zw 
drenów jazdy. Tam że przeszło 100 WQ» 
zow owsa i innego zbuż 1 ,  gdzie iak 
w ią  ęv 1 eiki panuie ojedoliątck żywności, 
Bazylei*  miała w przykrych tych czasach 
W przeciągu » mjesięcy oa kwaterze i po­
żyw iła  2op,poo woyska. Choroby tą terp 
m sicie zw ięksZftią się cprąz bardziey. ,f

1 ■ - ......—

Podług doniesień z Gandawy pod d. 
19 Lutego d n u  poprredza>ącegu poddał* 
się tasze woyskom zprzymierzooem twier­
dza Sas de Gand. Też osadziły d. 11 Lu­
tego Briige, a poźniey Ko: tryk, Zewsząd 
cofnął się n ieprzyjaciel, i cała Flandrya , 
w y ią w s r y  nad morzem lez ice twierdza 
Dunkierkę, Nieuport, Ollendę, BUnken- 
berg, S lu is,  i t. d, znayduie się w ręku te­
goż woyska. Niderlandy aż do Antwer­
pii i kilku mi*B nad morzem są takie  o- 
swobodrone.

D. z<S Lutego około godziny 11 przed 
południem Królewicz Szwedzki w yjechał z  
Kolonii do atkwisgranu* W  Lilka godzi*,



m  mm m s z y ł a  g w a rd / a  koana i 
pułk ironenburshi. Pułk leibpiechoty K ró­
lo w e / ,  piesza g w a rd y -  S z w ta z k a  i leib- 
grcnadyerowie i meco Lirys?ero^ w yru ­
s z y ł y  z Kolonii około południa

Dworska gazeta zawiera pod napisem 
Frat.cya co uaflępuie;

Z a  przykładom narodow e? gw ardyi 
P ary zk je y  posełaią gwardye w szydkich 
mialł Kranem.Kich adressy do Cesarza i 
Cesarzowe/* zapew n iane ich o sw ey wier­
ności i p. z y c i y j m i t i  f ktoiemi Monitor 
seft zapełniony.

ftró l Jozef ogląda prawie codziennie 
fO nojse przychodzące woyska , to oadzia- 
i y  gwardyi n a ro d o w c y ,  które bardzo ma­
żą b y d r  liczne i od 7 Kutego czynią  służ- 
lbe publiczną.

Kierowanie robotami .około obw aro­
waniu paryzat, powierzone było adjutan- 
Sowi Majora jenerała gwardyi narodowe/ 
p a ry z k ie y  Xcia NeHfszatelskiego, Jenera­
ło w i  J łu llip , i taz pisma P aryzzie  pod d. 
12 Luiega zapewnjaią , są iui ukończone, 

jCesnZ pozw olił  powszechnie w za­
grożonych okolicach JTrancyi tworzyć ku­
p y  ochotników. J. wydanego przez Pre­
fekta w Mont Ałarsan- wezwania, widzieć 
m ożn a, iz kto chce k unę  o c h o t n i k ó w  tw o­
r z y ć ,  pow.men się dowódcy departamen­
towemu Opowiedzieć i plan podać. Nay- 
m nieysza kupa ochotnicza powinna mieć 
10 ludzi konnych i so pieszych.

Prefekt departamentu Chabrol kazał 
pod d. 9 Lutego przybić wezwanie do mie­
szkańców. aby na potrzeby lazaretów do­
browolne składki czynili. Podług dołączo­
nego żądania wypada na 12 okregow Pa- 
ryzkich dofławić 6000 prześciradeł, 8000 
sienników , 7000 m ate-acow . 6000 podu­
szek ,  8000 ku có w , 24,000 koszul, . i . d .  

Monitor pod d. 13 Lutego zawiera na-
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pieswy ftępuiące ifosrłe z  płaca bóiu do Cesarz®-

w e y  nejentki donie».enie :
D. 12. popierał Cesarz daley swoie 

korzyści Bliicher flarał się do Chattau- 
Thiery  dodać; w oyska iego b y ły  z Rano* 
w ilka  do flano.wiska wypierane. Jeden kor­
pus, który trzym ał się w kupie, i uftęp 
swoy p, ly  sp ieszał, zofiał w niewolą za­
brany. Stanowił 00 tylną flraz i składał 
6ie z 4 bataliioncw Rotsyanow , 5 Prussa- 
kow i 3 dzia ł;  dowodzący nim Jenerał do­
d a ł  $'ę także w nasra niewola. , U „t^Ks 
nasze weszły razem z nieprzyiacielskiemi 
do C h a t e a u - T h ie r y , j Jcigaią d r .gą  ku 
Soisaoo rtesztę te8o w o y sk a ,  kióre zn a jd u ­
je się w okropnym nieładzie. W ypadkiem , 
d. 12 Lutego icft zdobycie 30 dział i mno- 
Rwo wozow Liczba jeńców aochodzi i f  
itey chwili do 3000.

,Z i ł  łoch J. 24 Z utigo.
( k  Gaztty W udeiishty. ) 

Medyolańska gazeta pod d. 16 za- 
w je r a : —  " O d  10 Lutego nie zaszło  nic 
ważnego pomiędzy obudronncini w o js k a ­
mi. Z w ia d y  nasze opuści w s .y  modowjr 
szaniec pod G o i t o , natrafiły  o kilka go­
dzin drogi na flraże oieprzyiarielsLie. T t  
zaś w o y s k a , które w y s z ły  z motfowego 
szańcu pod Mopzambano natrafiły na 
blisko ftoiącrgo nieprzyjaciela i przez go­
dzinę z karabinów do siebie drzelały. W  
Villafranca zmarłych na rany dwóch nie­
przyjacielskich pułkowników woRatnich po­
tyczkach p o jm a n y ch ,  pochowano a na- 
leżącemi się ich Ropniowi honorami.,, ’ 

" P o s ła n ie c ,  który d. 12 rano doda- 
w ił  naszem Brałam niektóre l i f l r ,  zape­
w nił , iz podług oRatnich z g łó w n e y  kw a 
tery doniesień powszeehny pokoy- w krot­
ce podpisany zadanie.,,

Senat W łoski naradzaiąc się nad w y ­
daną przez W icekróla pod d. 1 b. n< ode­
zw ą do ludów króledwą W łoskiego |u* 
chwalił  po zdaniu sobie sprawy przOfe 
w yznaczoną do tego i.<«Mm*syą adress d»a



W ic e k ró la ,  z którego kładziem y 
tace w y ją t k i :

" N i c  ulega emy ani pod.iępcm , ani 
wybiegom. O patrm ośc brzydzi się me 
wdzięcznością i mśei sie za zgwałcony go­
ścinność. Jeszcze w cate.n świetle p rzy ­
świeca gwiazda Napoleona; gd y  Xiąże 
nami kieruiesz, ktoz uioze obawiać się 
ieszcze, żeby nas zw ycięztwo odttąpi- 
lo  ? Xiąże! pięany ten kray zależy od 
Ciebie; wszytieK lud usłucha Twoiego ski- 
nieoia i pos ie - .y  ao oręża: na głos 
T w o y  zadrżą nieprzyjacielskie szeregi, i 
zapał męztwa ożywi się w otoczonych od 
nieprzyiaciela W ło ch ach ,  których na­
daremnie czczemi obietnicami usiłnią u 
W- ść. W szy scy  poprtysięgam y zebrać 
się około C iebie, wspierać Cię naszą od­
w a g ą ,  maiątkicm i k r w ią ,  a przysięga 
nasza iettś»tęta.  Ktoż, nie pospieszy pod 
‘W odza,, któremu nawet nieprzyjaciele ciz­
ią  ^ocnwałę niezwyciężonego męztwa ? 
X i ą ż e , panrętay ną swoie cn o ty ,  w mnie- 
maaiu mniey zepsutego wieku, poydziesz 
Siadem |Dohaty -a zortawiiz o eśinie tcloą 
sławę w wszytlkich swoich przedsięwzię­
c ia c h ,  a  mianowicie s ław ę wieroości i 
honoru.,,

Urzędowe doniesienia Med rolańskie 
dochodzą do 19 Lutego. W icek ró l  ma cią­
gle głowoą cwoią kwaterę w \ olta za Min- 
eio , zasz ły  iednakd. 15 w do mach Trotu- 
pia i Sabbia, niedaleko Breścia, d. 16 pod 
Salo nad ieziorem GwurJa, ad . 17 pod Ma- 
dem o małe potyczki, w których woyskaW ło- 
■kie przypisuią sobie korzyści Na całe v linii 
Auftryackiey obcnodzone b y ły  d. ir  Lute­
go urodziny Cesarza z dział wyftrzałami. 
V  dziennym rozkazie d 17 Lutego nznay- 
inił Wicekról wuys^u o odaicsionych ko- 
ł z y ś c i i i h  p a n  Cesarz* N apolsoa* w d.

10 i 12 Lutego nad w oyskiem ■' zprzymie- 
rzonem , i rzekome to zwycięztwo obcho­
dzone Lyło z dz ia ł  wyftrzałami.

Cesarz Napoleon zaszczycił wyrokiem  
d. 8 L jteg o  w Nogent wydanym  Jenerała 
dy wizyi Ouhesme , w woysku Włoskiem 
służącym, orderem źelazney korony.

Pisma publiczne donoszą z .p ew no­
ś c ią , ze Papież z rozporządzenia Cesarza 
Napoleona d. 23 Stycznia w yiechał z Pa* 
ty ża  na powrot do Rzymu. O. 9 Lutego 
przeiechał iuż przez Niceię, a d- 11 udał 
się w dalszą drCgę do G e n u i, gdzie wiel­
kie poczyniono przygotowania do świetne* 
go przyięcia J. Świątobliwości.

Z  Florencji  pod d. 10 Lutego piszą: 
—  "P r z e d  kilku godzinami ogłoszoną ta 
zoftała w ydan a w Weronie pod d. .5 b. m. 
przez C K. nultryai kiego Feldm arszałka 
Hrabiego Bellegardc odezwa do ludów 
W łoskich. Całe nasze miafto nie posia­
dało Się z rad o ści; wszyftkit zatrudnienia 
uftały ; każdy cieszył się zapowiedzianą 
przyszłością. Wszelka obawa rokoszu 
znikoęła , gdyż żaden mieszkaniec T o sk a ­
nii nie może chcieć, iak tylko co odezwa 
Hrabiego Bellegarde zapowiada W szy ­
scy snyślą tylko i tachuią c z a s ,  w którym 
T c s k a a a a  widzieć będzie mogła ukocha­
nego Arcy Xcia. Cwż za widuki itwiera- 
i, się dla W ło c h ?  W iększe zapewoe, ni­
żeli spodziewać mogliśmy się pu sromo- 
toey długiey oaszey niewoli ! „

Poźnieyszy lift pod d. 13 Lutego z te­
goż miafta w y ra ż a :  —  "P o ło żen ie  nasze 
ictt jednakowe; Król Neapolitański po­
twierdził deputowanym n u te m  radosoe 
przyrzeczenie Hrabiego Bellegarde. Nie­
cierpliwość widzenia nayszanow nieyszego 
A rcy  Xcia pracuiącego nad oaszem szczę­
śc ie m , Liw orna i P ity  , w ziafla  t e  shwi-

X s5S Y
naftępu-
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!*. W oysl o V ;apoI:iar  skie zdaie się o- wodzący jazdą doniosł, ze Jen. M ilhauda

Jtym  korpusem ja z a y  doi m .ędiy toaiii-
eres i Brienne , naprzeciw w oysku  Jener.
Bliichera, które złożone z Rossyan i Prus*
saków 40.000 ludzi wynosiło. O 4ley u-

Jen. Lefkbvre

czekiwać posiłkow i t.zjfma się w kupie. 
Fou he ( b y ły  W ielkorządca J lliry i)  i re­
szta FraDCuzhich naszych przyiuciot osie­
dli w Pisie. Xżna Elisa w ię c e j  ieft niżeli 
oni zatrudniona; iui to w L u c e ,  iuz w 
wieyskiem swoim mieszkaniu nakazuie i 
urządza w a y s k o ,  ale doDrzy Łukieszaoie 
nie wiele zdaią się mieć ochoty zdobywa 
nia t  oreucyi. D o w cd ca  Liworna chce 
tym czasem , ponieważ Anglicy maiący 
Sardynii lądowe w c y s k a ,  ociągaią .ię  z 
przybyciem , iśdź za przykładem Davou- 
fta. Ogłosił Liworno w flaoie oblężenia. 
W :zyf lk ie  zatem czynności haDdlowe u 
B a ły ;  każdy myśli ty lko  i&ki los spotka 
to m iafio, które s d tie  się iedynie bydź 
w yłączone od szczęśliwego położenia 
W łoch  południow ych.,,

Rządowa Medyolańska gazeta ogło- 
s iła z Monitora naflępuiące doszłe "O Ce« 
sarzow ey Rejentki urzędowe doniesienia 
oftanowisku do d. 3 Lutego:

”  Cesarz p rzy n y ł  d. 26 Stycznia do 
V itrv .  — Jen. Blucher przeszedł M-rnę z 
croyskiem Sią kiem i ciągnął ku Troyes. 
—  F>. 27 wszedł n ie p r jy a r ie l  do Brienne 
i  riągnął daley; lecz przez Pawianie moftu 
n a  rzece Aube przy Lesmont czas. flracił.

”  D. 27 kazał Cesarz uderzyć na Sr.
Dizier. Xze BelluDy ukazał się pizedtem
miaftem. Jen. Dnhe-me złam ał Roiaca

* *
tam ieszcze lylną flraż nieprzi, iacielska, 
i  zabrał nieco niewolnika. O 8 rano p rzy­
b y ł  Cesarz do St. Dizier. Niepodobna w y .  
Bawić sobie radośCi mieszkańców. Ucisk, 
jakiego soŁ<e pozwalał nieprzyiar iel, wszel­
kie wyrażenie prrechod/i.

”  D . a3 udał s ę Cesarz do AJontie- 
rcnder.

"  D. 29 0 8  rano Jen. Grouchy do-

derzono na mi flo Brienne.J.
des Nouettes dow odzący  iedną d y w iz j ą  
g w a r d y i , tudzież Jen. Grouchy i Milhaud 
natarli piękn e 1 kilka razy po p raw iy  bro­
nie drogi i zdobyli węgorza Perthe. Mar­
szałek Ney Banał na czele 6 bataliiouo r 
w ściśnionych kolumnach i drogą z Maizi- 
eres ruszył przeciw miaftu. Jen Chatean 
naczelnik sztabu Marsz. Wiktora obrocił 
się w prawą i przez zwierzyniec przedarł 
się do zamku BneDne. Cesarz posłał w  
tey chwili kolumnę na drogę ku Bar nad 
A ub e, które zdawało się bydź punktemce- 
fania się nieprzyjaciół Natarcie było ż y ­
w e i odpor zacięty. Nie spodziewał się 
nieprzyjaciel tak natarczywego uderzenia; 
m iał ty lko  czas ściągnąć działa z inoftu 
przy Lesmont, którędy chviał przez Aube 
naprzód poftąpić. W yp ad ek  ten wprawił 
go w wielki nieład. W alka nie skończy­
ła  się aż zmrokiem. D y w izya  Jen, Decouz 
z nowey gwardyi i brygada z dyw zy i  
Jen. Meusnier ciągle w alczy ły .  Znaczna 
siła nieprzyjaciela i dobre położenie w Bri- 
enne d aw ały  mu wiele korzyści; lecz ie u- 
tracił przez zdobycie zamku , którego na­
leżycie osadzić zapomniał. Około Smey 
w id ząc ,  że się utrzymać nie m oże, zapa­
lił  miaflo. Pożar wnet się rozszerzył,  
gdvz wszyflkie dom y b y ły  drewniane. 
Chciał z tego korzyflać i zamek odebrać, 
br miony mężnie przez Podpułkownika z 
5Ógo pułku. O k ry ł  on trupami wsr-ftkio 
przyRępy do zamku, & szczególniej wscł o- 
d y  od Rrony zwierzyńca. T a  oflatnia Kra­
ta skłoniła nieprzyjaciela do eofnienia I ię,



i ló r e m u ' poza? miafla s p n y ia ł ,
D. 30 o l i t e y  godzinie przed południem 

ścigali go Jener. Groucny i Marsz, i^intor 
p oza  wieś la Rotbiere, gdzie Ranął.

”  Dnia 31 \.i, to aa naprawę moflu 
p r z y  L esm o n t; cbeiai bowiem Cesarz iśdi 
aa Tro yes  dla działania przeciw kolum 
■om, które przez Bar nad Aube i drogą 
JluJterską ku Sens zmierzały,

”  Mcft przy Lesmont d. 1 Lutego Ra* 
•Bął i części w oyska  p rzeyśaź  go eatych- 
jniall kazano. O 3city  po południu pocią- 
gnat B ieprzyiaciel, wzmocniony catem 
iw em  w o js k ie m ,  ku la Rotbiere i Dieu 
v i l le ,  gdzie ieszcze daliśmy. Jenerałowie 
Duhesme i Gerard popisali się ; p.erwszy 
przez utrzymanie się w la R o ih u re ,  a dru­
gi w Dieuville. Z  korpusu Auftryacmcgo 
Jeneiała Giulay, chcącego moli opanować, 
kilka bataiiionow zniszczono. Marszałek 
"W iktor trzym ał się przez cały  dzień pr»y 
wsi G ib erie , pomimo niezmiernego niefto- 

' tunku sit iego z nacieraiącemi na niego.
”  Dzień ten ,  w którym tylna liraz 

’ aasza na niezniieroey równinie utrryiuy- 
w ała  się p r z e c w  całemu w ojsku  nieprzy­
jacielskiemu i pięć razy większym sitom , 
łeft naypiękoieyszym  w  4 ziriach oręża 
Francuskiego.

”  Wśród ciemności nocy batterya ied* 
■a artyleryi gwardyi z a b łą d z iła ,  idąc za 
obrotem kolumny jazdy posuwaiąeey się 
naprzód dla odparcia uderzenia nieprzy- 
iacielskiego, 1 zabraną zoftała. Spottrzegł- 
szy artylerzyści zasad zk ę ,  i w id ząc ,  ze 
nie mieli czasu ftanąć w batteryi, us_j ko­
wal* się zaraz w  szwadron, udeizyli na 
nieprzyiaciela i ocalili konie swe z zaprzę- 

- g ie m , utraciwszy 15 ludzi w  zabitych i 
p o jm anych .

"  O godzi am tn e j w s.zorem, gdy

K ie  N eu fsiate lsk ikw itd ziłp o/łerm ki,  t e j  
la z ł  oba w o ysk a  tak blisko siebie, ze kit­
ka m ałych  pofterunkow niepreylncielszich 
wziął za nasze. Jeden z  Adjutaiuow ie­
go, który o jo krokow b y ł  od p w rw stey  
c z a t y ,  doflał się w niewolą. Tenże los 
spotkał kilku ofócerow R o ssyyszicb ,  któ­
rzy  rozwożąc hasło dodali się między na­
sze poRerunki, m nicm aiąc, ze są między 
swoiemi.

”  Z oboiey hrony m ało b yło  jeńców. 
M y lm y  250 zabrali.

”  D. 2 Lu.ego o świcie tylna ftra* 
nasza Rała przed Brienne w szyku do bo- 
i i i ; przebyła potem moR przy L esm ont, 
dla złączenia sfę z woyskiem.

”  Xze Raguzy li o racy na molem W 
Rosnay napaiłowany b y ł  przez korpus 
A u R ry a ck i,  który 2 za lasu w yfląp ił,  od­
parł g o , zabrał mu 300 ludzi 1 za rzeczkę 
Voire przepędził,

’ * 3 po południu wszedł Cesarz do
Troyes. Straciliśmy w bitwie podRiieimO 
mężnego Jenerała Balic. Jeneiał Lefebrre 
des Nuuettcs pchnięty bagńetcm. Jenerał 
Forcflier cię i *  o raniony. Strata nasza w 
tych dwóch dniach wynosić może w zabi­
tych i raoion/ch do 3000 ludzi, Nieprzy* 
iaciel naymm ey dwa razy tyle atrkęił.

”  D y w .z y a  ledua, wzięta z korpu­
sów m epizyiacieiskich, uważaiąca M e t z ,  
Thionyille  1 L uxem burg,&  złożona z latu 
bataiiionow, pociągnęła ku Vitry. Chciał  
nieprzyjaciel w tyśd ź do lego miaRa ,  bro-> 
niortego przez Jeu, Montmanc i mieszkań­
ców ; rzucał naprozoo granaty dla zaftra- 
szenia naszych. Odpowiedziano mu z  
dz ia ł  i o półtory rinli odpędzono. X i e T a  
rcutu, p izyb yw zzy  do Chaions* pociągnął 
przeciw t e j  d yw izy i.  „
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O B W I E S Z C Z E N I E  
Mtnijlerium Przychodów i Skarbu. 
Uznawszy potrzebę z wzglęJa m a łe j  

konkurrcocyi do dzierżawy podatku ko- 
Xvroe5J w Cep Poznańskim na terminie 

w  dniu 18 m. 1 r. b. odbytym uttanowieota 
pewtor tego terminu licytacyjnego do dzier­
żaw y  riochodaw koszernego w J <e p. Po­
znańskim uwiadomią o tym publiczność 
intercssowaną t  wezwaniem, ażeby na w y ­
znaczonym terminie w dniu ai Marca r.b. 
w Biorze Miniftroiłwa Przychodów i Saar* 
bu w domu R a czyn szu h  przy ulicy D łu ­
g ie ;  ogoriziDie 10 z rana odbyw ać się ma* 
iącey U a w, ć się zechcia ła ,  gdzie Oajwię* 
cey daiącj.na za  pobor podatku z mięsa 
koourncgo tak w caiym Dep Poznańskim 
z 14 Powiatów składającym s ię ,  lub tez 
częściami w powiatach d z ie i .a w a  przybi­
tą ohalecznie będzie.

W VVar»zawie d. aa Lutego 1^14 roku.
D y  ryguiący Mini der S. 

(Pod.) dś Colomb. 
hsttnaeki, Szef wyd.

Za zgodność 
T. Codfński.

Z  Berlina d. 8 Marca.
D. 5 b. m. przybyli tu z Peterzburga 

Hrabia Romanow i Jenerał piechoty LambS* 
dortf 1 wysiedli do domu Ces. Rossyyskiego 
ta jnego Radcy Alopeus. W niedziel oddali 
uszanowanie będącem tu członkom familii 
K i ó i g « , » i c y  tako leż Króleliwu baskiera, 
i udali się na obiad z Króleft wem Jchmaić 
Saskiem i członkami K rólew skie j  familii 
i mitufirami do Kzólewiczawey Ferdynan* 
dowey. (V wieczór znaydow ah się na te* 
atrze , gdzie oklaszami przyiętemi zolłali. 
W towarzyltwie wysokich tych podróż­
nych znayduią się aktualny Radca ftaou 
Sawrassow , Pułkownicy Uszakow , Arse- 
n iew , Adledyfiski i G ia n o t ły , i Lekarz 
Riihl, W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek udali się w dalszą podroż do główne* 
go woyska.

Podług nadeszłego do tutejszego Wiel* 
korządttwa urzędowego doniesienia od do* 
wodzącego oblężeniem Riflryna Jenerała 
majora Heinnchs, pod d. j b . m .  z Golscwr 
przed Kidr}, le m , kapitulowała twierdza 
K ilłry n ;  cała  osada iett w niewoli woiea* 
ney i pozoftanie aż do dalszego przezna*

- Ż yczących  sobie od nowego kwartału igo Kwietnia r. b. trzymać Gazetę Kraków* 
•k« , upra.za Redaktor o wczesne się zgłoszenie.
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i i  ta wysp* uważaną icft, iake do koro*ctenia na prawym brzegu O dry.

Z  Wtuuh A. «5 Lutego.
Z  Medyolaou pod d. 23 Lutego dono­

szą , ze Wicekról miał ieszcze dnia poprze 
dzaiącego główną swoią kwaterę W Volta, 
i ze znaczny C. K. A uftrjacki korpus, któ­
r y  do 25,000 ludzi p od aia,  przez R e g g io l  
Parm a ku Placencyi pociągnął; a ie  zn aj-  
duie się w tey  okolicy w yrow n y  w aiący  
tey sile korpus Francuzko- W ło sk i,  który 
miał z A lexandryi odebrać posiłki, spo­
dziewać się zatem n a le iy  wkrótce do­
niesienia o potyczce w tey okolicy. —  Ar* 
ehiwa naszych miniftrow ( piszą daley) 
w y  wiezione do F ran cji  zoftały ; mimflro- 
w ie  tam ie w y ia d ą ,  ale w szyscy  urzędni­
c y  koronni, senatorowie, i t. d. pozoflaną 
W mieście oaszem,

W o yska  Neapolitanskie zaięły  takie  
d. 18 Lutego L iw orno; ale zamek pozofta- 
ie woyskiem Francuzkiem osadzony.

Papiei znaydow at się d. 20 Lutego w 
Sawonic.

Podług doniesień z Florenc j i  pod d. 
17  Lutego Król Neapolitański znaydow ał 
eię ciągle chory w Bononii. J. K. Mość 
p o w o ła ł  do siebie swoiego Miniftra związ­
ków zagraniczn ych, Margrabię Galio z 
Neapolu , i Miniftra spraw wewnętrznych, 
P. Z u rlo , z Florencyi, gdzie z n a y d o w ał  
tlę na czele tymczasowey adminiftracyi.

W  Modenie i Reggio zawieszone zo­
f t a ły ,  iak Tryentska gazeta dooosi, her­
by domu Xiąząt Efte.

Z  Londynu d. 18 Lutego.
Parlament ma bydź z powedu nieby- 

tnoścł Lorda CaRlereagh (  mówcy mzszey 
i z b y )  daley odroczony.

Z  od e zw y , którą Jenerał Maitland 
przy obięciu wielkorządRwa w Malcie do 
ta m te jszych  mieszkańców w y d a ł , widać,

i?y Angielskiej należąca. Zapewniona ief! 
mieszkańcom, iako poddanym W. B ryta­
n i i ,  wszelka opieka i pom oc, wolne w y ­
znanie relig ii , bezftronna i szybka spra­
wiedliwość, słowem wszyftkie ko rzy śc i ,  
iakich poddani W. Brytanii w wszyftkich 
częściach świata uzywoią.

W c z o r a y  nadeszły tu doniesienia, o4  
Lorda Wellingtona. Dochodzą ne do 4 b. 
m. W o js k o  ftoi ciągle w leżach swoich z 
powodu niepogody i dróg zepsutych. Zi­
mno w oftatnich 3 tygodniach, nawet w 
okolicach pod Pirepeami, było nadzwy- 
c z a y  mocne. Za nafląpirniem c ie p le js z e j  
p o r y , potrzeba przynaym piey 3 tygodni 
nim działania będą mogły bydź rozpoczę­
te. D la rozpoczęc ia lednak kampanii potrze- 
buie w o js k o  i-ieniędzy. Nieprzyjaciel­
skie fianowiska są naflępu ące; Baionnft 
ma swoią osadę pod Jenerałem Reille, 
Soult obiera prawe swoie skrzydło o Peo- 
rehorade, lrwe o St. Jean de Pied de Port; 
trzym a B aflide, A y h ire ,  St. Efteyan i  
Hellert osadzone. V ifoysro  zprzTtmfcrzo- 
ne zaym uie z swey ftrony Urt, Hasparen, 
Bouloc i Mendionde. W ym ieniony offi- 
cer,  który d. 2 b. ro. przez w o js k o  S »ul-.. 
ta przechodził, p ow iada, iż wszyftkie 
w oyska  poszły wewnątrz Francyi.

Posłaniec Ranu SylweBer poiechał z  
pismami do Chatillon.

Pierw szy raz wszyftkie 7 bataliionou 
Królewskiey gw ardyi pieszej znayduiąsię  
za granuą.

Rozchodzi się pogłoska, że Hrabia 
Fernan Nunnez ( Xze M ontellano) Hisz­
pański poseł w L o n d jn i t ,  i Don Perez 
Caftro, iego sekretarz nranowanemi są 
posłami Hiszpaóskieoii na kongress w Cha­
tillon,
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Ccoś thot rutntgo gatanka na Targu w  —  Jęczmienia 12 —  n  15 M —  9  *
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Podpisany Stycharz poleca się Prześwictney Publiczności, z  pięknem rznięciem 
p.eczęci wszel&iego gatunku- tak kanceiaryyn v c h , iako herbownych i z c y fr a m i ,  aa 
m osiądzu, miedzi, żelazie i (tali. Potrzebuiący takowey rohuty przekonać się m ote 
o iey ‘ lękności z w u r o w  w iego mieszkaniu nr ulicy W iśln ey  pod Nrem 874 na pier­
wszym  piętrze pod Nr, 41. W  Krakowie.

Chryjlyan Reneke.
Z m o c y  zlecenia W ysokiego Trybunału Cywilnego I. Inftancyi Bep- K rakow skie­

go dnia 17 Liftopada 1813 roku do liczby 2121 wydanego, niżey podpisany czyni w ia­
d o m o , i i  dom pod Nrem 95 w Nowym mieście Korczynie b ę d ą c y ,  do sukcessorow 
Starozakonuego Szlamy Zale należacy , złotycli polskich tysiąc"dwieście przez w sztu­
ce biegłych o szaco w a n y,  dnia 21 Alarca b. r. w terminie przygotowawczym  w N ow ym  
Biieście Korczynie w domu aktowym  sprzedany zoltanie. Gdzie chęc kupna mażący 
punkta sprz darzy ozoajm ione mieć będą. W  Stopicy d. 8 M arca 1S >4 -

Siymon brzedyelski, A lot. P .  i>top.
Komornik Trybunału  Handlowego Deptow Kraków, i Radomskiego uwiadomią ni- 

Bieyszem publiczność, iz d. 22 b. m .i  r. o godzinie ętey z rana, w Klasztorze XX. Fra«* 
ciszkanow tu w Krakowie w składzie b* dziedzińcu sytu o w an ym , nafląpi śprzedarz

Erzez publiczną licytacyą za gotową srebrna pruską monetę rożnyeh m e b li , iako to; 
anap, krzeseł, lufter, kooiod m achoniowych i orzechowych , Itolikow takichże, szaf, 

b io r,  porcellany , fa ia n so w , szkła , rożnych n a czyń ,  x ią ie k  , m ap p , szaf  do handlu 
korzennego, w ag ,  & c, M aiący  chęć kupna racza się w oznaczonem m iejscu  w pO« 
«vyiey wytkniętym  czasie zgromadzić. —  W Krakowie d. 12 M arca 1814.

3 *an Kanty Far-htnttiy ,  Komornik Tryb. Han. D  Krak. i  Radom.
Ponieważ w dniu 27 Lutego r. b. dochod roczny z domu murowanego i drewnia- 

bego oraz z ogrodu i sadu pod L. iu na Fiasku przy  Krakowie będących, dla braku 
licytantów w  dzierżawę puszczony nie zottał, przeto powtorra tegoż dochodu l icy ta­
c j a  w dniu 18 M a ica  r. b. o godzinie ętry przed południem pod tymże Nr. 12 nafląpi 
—  O esem chęć licytowania m ający uwiadomiaią się.

W  Krakowie d. 12 M atea 1814.
Jon banty Kow aliki, K. T  C. P. J . D . R.

D n i a  s o i  n a f ł ę ^ n y c h  M a r c a  r. b, od g o d z i n y  9 z r an a  i od 1 po  pt f łudoiu w P a ­
t a t u  m i a t ta  W ł o d o w i c e  w h o *  ecie L e l o w s U m  przez pub i c z n a  l i c y t a c y ą  r o z m a i t e  m e ­
b l e  m a h o n i o w e ,  i i n o r g o  r o d z a i u  d r z e w a ,  i a k o  t o ;  t l o ł y  rozney* w i e l i  ośc i  i f o r m y ,  k a ­
n a p y ,  k r z e s ł a ,  k r z e s e ł k a ,  ł ó ż k a ,  b i o r k a , k o m m o d y ,  s z a f y ,  b i l l a rd  i inne l u f l r a ,  
z w i e r c i a d ł a ,  z e g a r y ,  p o r c e l l a n y , f a i a n s e ,  s z k ł o  f l o t o w e ,  b ie l iz na  f l o t o w a ,  s r e b r a  
f l o t o w e ,  f iranki  K a r t o n o w e  h a f t o w a n e  i p ł ó c i e n n e ,  l a n d s z a f ' y ,  k o p e r s z t y c h y  4 
i n n e  o b r a z y , g a l o n y  z ł o t e  i srebrne w pend n t ac h  W o y s k o w y c  h i r o z n y c k  S z t u ­
k a c h , t a k i e  r o ż n e  r z e c z y  do g a l a n l e r y i  t y c . ą e e  s i e , to i e f l : K n y z  h o n o r o w y ,  
w f t ę g i ,  t a b a k i e r k i ,  b a r o o i e t e r ,  p e r s p e k t y w a  i inne d r o b n e ,  t ud z i e ż  d a m s k i e  stroi e d r o ­
b n e ,  str ie>oa k o s z t o w n a  1 ' a r o ż y i n a  e t y k i e t a l n ą  w  r o ż n y c h  s z t u k a c h , l i c h t a r z e  p o bi e l a -  
Be,  i nne o s c j t o  a  m o s i ę ż n e , a i e m b i k .  r adi e i inne n ac z yD ia  m i e d z i a n e  k u c h e n n e ,  i a k o  
te z  i b l a s z a n e ,  koc io ł ,  s k r z y n i e ,  s w  eder  b e d n a r s k i ,  ł ó ż k a  i i nn e  s p r z ę t y  ż e l a z n e ,  
S i o d ł a ,  c h o m o n t a ,  s k o r y  n i e d ź w i e d z i e ,  l a m p a r t o w e  i iane n a c z y n i a  r z e m i e n n e ,  p o w o -  
a y  , w a l i z ę  i k u f r y ,  o r a z  k si ążk i  i m a p p y  w  r o ż n y c h  o b i e k t a c h  1 i ę z y k a c h  , t a k s *  i sa r-  
B a  c h o w a n a  , z a  g o t o w ą  gr ub ą sr ebrną  m o n e t ę  w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a w a n e  b ę d ą .  
Ż y c z ą c y  s o b ie  n a b y ć  r z e c z o n y c h  e f f e k t o w ,  z e c h c ą  się z n a y d ó w a ć  w m i e y s c u  i g o d z i n i e  
p o w y ż e j  o z n a c z o n y c h .  W  W ł o d o w i c a c h  d.  17 L u t e g o  1814 roku.

M ikułay Choaakowtki, Komornik ł t a  Ptltekitgo.
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Pisarz Trybunału  Cywilnego I. In l.  Dep. Krakowskiego do wtaae.noici publicznej 

podaie sprzedarz kamienicy w  Mącicie Departamentowym Wolno Handlowym Krako- 
wie przy Rynku wielkim pom ędzy sąsiedzkiemi kamienicami z iedney Ur. Magdaleny Z 
R a s s tte w ,  Ur M acieia Barsrcza Kupca Krakowskiego m ałżonki, a z-drugiey ftrouy 
] P  Józefa Kremera Krawca O b /w ate la  Krakowskiego, dziedzicznych pod liczby 456 
popisową lezaceyj a&wniey do W, Jana Biberftein Starowieyskiego Starofty Barwałsaie- 
go początkowego dłużnika, a teras do JW. JX. Andrzeia Hraui Ankwicza K>moaika 
Ołomuniec*.ego w teyże kamienicy zamieszkanie obrane maiącego prawem dziedci- 
etwa n ależącej,  sprzedana zaś będzie na inhancyą W. M ichała Dyluarskiego O b y w a ­
tela d w okraiow ego, lako (Jr. Pawła Czaderskiego Cessyonaryusza , zamieszkanie do 
tego czynu w Krakowie przy Rynku pod L. 2Ó3 popisowy obrane m aiącego, a to u l  
aaspokoieoie summy prowizyonalney od summy kapitalnej 12,000 zł poi. w grubej sre- 
brney monecie kurant wyrokami pomiędzy W. Michałem Dyfctarskim lott łntem zie- 
dn ey, a JW. JX. Andrzeiem Hrabią Ankwiczero Debeotem zdrugiey Itrony W y s .  T r y ­
bunału Cyw. I. mftaocyi D.*ptu Krakowskiego W ydziału 11. naocznie , i Nayiaś. Sądu 
Appellacyynego Xięlłw a W arszawskiego W yd zia łu  11. zaocznie w  W arszawie dnia aft 
l* p c a  j 813 roku zapadłemi przysądioney to .eh:

Od dnia 2 Lipca 1800 foku 00 ćłnia 2 Grudnia 1803 po 6 od ido złp. 2462.
O d dr ia 2 Grudnia 1803 - do dnia 2 Grudnia 1813 po 5 od 100 złp. 6000,

Ogółem w monecie jrebroey grubej wynoszącey . złp. 84du
Protokoł zaięcia przez Komornika Departamentowego Ur. Skorczyńskiego tey ka 

sniewicy dnia 10 Lutego rozpoczęty , a r ;  m. 1 r. t. ukończonej b y ł  i kopie tego ptoto* 
kołu iedna W. Stanis ławowi Zarzeckiemu Prezydentowi Munifiy palności Miaftu Krako­
w a ,  druga Ur. Aloizemu Filipowiczowi P.sarzowi Sądu Pokoiu Powiatu i AliaBa Kra­
kow a W ydziału I. trzecia JW. JX- Ankwiczowi iakó Debeotowi dnia tego 17 Lutego 
r. b. doręczone s ą ,  ten zaś Protokoł przy doręczeniu tak przez W. Zarzeckiego Prezy­
denta, lako i przez W. Filipowicza Pisarz.-, tego dnia w izow any ieft 7 a w Księgi H j-  
poteczne Depart. Krak. dnia tegoi samejo 17 Lutego r. b. VoIum. I. na Karcie 226 pod 
L. 32 * łięciow  i obwieszczeń L ic y t a c j i *’ tudzież w is.egi Kancellaryi Trybunału tu te j­
szego d. 26 m. i r. t. Vo*um. 11. na Karcie 94 pod L. 7 wpisany i o tern wszyftkiem 
J W .  JX. Aokw icz Debent uwiadomiony. —  Dzierżawcy l*y Kamienicy są:  Piętra dru­
giego W , W oyciech Olearski Hotaryusz Depart. Krak. ktoiemu Kontrakt n a jm u  koń­
czy  się d. 30 W rześnia r. b. W. Jozef Jordan O byw atel X. W .  pUtra pierwszego, 
któremu Kontrast d, 1 Lipca r. b kończy się, i JP. Macicy Sokalski T raktyer  O b y w a ­
tel Krakowski i Agaeszka Małżonkowie tym Kontrakt naymu także d. 24 Czerwc r V  
kończy s ię ,  Zatem po skończeniu tych Kontraktów najm u wy prowadzić się z Mieszkań 
ebowiązani będą

Stan tey Kamienicy i warunki sprzedarzy złożone są przez Ur. Adama Fkielskieąo 
Patrona Tryb. C yw il.  I, Inlt. Depart. Kr^k. do tego Aktu upoważnionego w Krakowie 
przy Rynku pod L. 263 mieszkającego sprzedarz ,-unieyszą Imieniem Inltanta W. Dyk- 
tarskiego popieraiącego, który Cenę Kamienicy tey podług kupna przez W. Jana Bibet- 
Rem Starowieyskiego początkowego Dłużnika w d. 12 Stycznia r, 1787 urzę^ownie na­
b y t e j  w Summie 12,000 Zp. w dobrej srebrnej couraot monecie ftan>ivi.i onzruie. —- 
Pierwsza pubiikacya Licytacyi i W arunków  nahąpi d. 2 Kwieima r. b 1S14 ® godzinie 
jo  ranney na Audyencyi Trybunału Cywil. 1. Inft. Depart. Kra<. w Kraków e przy U- 
licy Grodzkiey pod L. 106 w Gmachu Sądownictwa odbywać cię z w y k ł e j ,  która t® 
p ub likacja  naltępnie co dwa Tygodnia dw a razy  powtarzana będzie.

W hrak&wie d. j Marca 1314.
(M .P.j  Syktowski Pisari.

4
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D  O D A T  £  K D R U G I  D O  Nru. gsr. 

G A Z E T Y  K R A K O W S K J E Y ,  

D n ia  16. M arca 1814.

W  dodatku ogim do G azety K rakow skiej do Nru 97. z  d. 5  Grudnia i g ł 3 
umieściliśmy recenzyą W iedeńskiey Powszechnćy Gazety Litteratury na Rospra- 
we o Hittoryi Prawa Natury i t. d. prze* FelLxa S łotwińskiego F . D . Profefsora 
aktualnego Prawa Natury i  F.konomiki politycznej- w S .G .K .  napisaną; dziś umiesz* 
czarny recenzyą na dzieto pod tytułem  J Prawo Natury prywatne przez F. Zcil- 
lera w  ięzyku niemieckim napisane, a przez tego/ F. Stotwińskiego na iezyk  
polski p rze ło żo n e, terminologią łaeimką i niektóremi prawniczemi przysłowiami 
pomnożone w K rakow ie 18 13 . Znayduie się ta recenzyą w W iener altgemeine Li- 
teraturzeitung. N r. 14. d. 18. Februar. 1814. w tey osnow ie:

,, P ilny P . Słotw , w yp ełn ił przez tę pracę to przyrzeczenie, które d a ł 
„  w  R ospraw ie sw oiey o Historyi Prawa Natury  ( obacz Nr. 89. W iener allge- 
f, meine Litcraturzęitung. 18 '3 - ). Pow odem  do tey praey ( iak się dow iaduie- 
„  m y z  przedm ow y ) b y ł obow iązek  iego przełożenia N. D yrekcyi Edukacyi- 
„  nćy X. W . stosowne d zieło  elementarne P raw a N a tu ry , którego lekcyc 
„  publiczne w Akadem ii K rakow skiey daia się w  ięzyku polskim . A czk o lw iek  
, ,  m iłoby mu b y ło  obrać w tym  w zględzie dzieło w  ięzyku p olsk im , iednakże 
„  m usiał się zdeterm inować do dzieła n iem ieckiego, bo żadne z dzieł p o lsk ich , 
,, dzisieyszemu stanowi tey Umieiątności nieodpow iada. M iędzy innemi w ybrał 
,, ił 11 dzieło P , Z eillcr, dla teg o , bo z w ielką p o c h w a łą , w  wielu U niwersyte- 
„  tach i  juyceach za sl^nieiiLarne przyiętem  zostało , iemu zaś ( podług Nru. 18* 
,, Gazety W arszawskiej 18 12 . A rt, z W iednia )  reformę Kodejcu cywilnego' za  
M sobą pociągnąć zd aw ało  się ( w łaściw ie za ś, tylko w yższego udoskonalenia 
w U stawodastwa A ustryackiego b y ło  przyczyną, „

„  M usim y tu w y zn a ć , źe się to tfom aczenie bardzo udało. W yk on an e 
„  iest * niepospolitą znaiom ością rzeczy i ię z y k a , a z rzadką pilnością. W artość 
t> *e80 tłotnaczenia staie się p od w yższo n ą, biorąc w zgląd na t o , że oryginał 
„  w  stylu nadewyczaynie zbitym , ułożonym  został. Term inologia łacińska szcze* 
»» góln ićy  przy w yrazach technicznych P r a w a , iakiem i są np. redlicher, unredli- 
p  cher B e  sit zer bardzo dobrze załączaną zo sta ła ,  oprócz m ałćy  liczby w yią tk ó w  
,, np. na k. 66, gdzie w yrażenie ju s  libertatis ta  ter not niemieckiem u Recht der 
„  gesetzlichen Freyheit nie zupełnie odpow iada. M iedzy m ałą liczbą' przypisów  
,f T ło  m acza, um ieszczam y tu ieden s  nay w a żn ieyszych , którego w  Prawie N &

tu ry



w ta la c h , mogą stt  c g .o m a d u ć  ba d ó j  
jaw n ych  rozboynikow . 1

Zapobiegając takowemu niebetpie- 
tzsń R w u , z którego zapewne w ym kną 
wielkie usckoazcnia dla sam ych mieszkań­
c ó w , zmuszony ieftem ieszeze raz przy­
pomnieć wszyRkim Policjom - i Urzędni­
kom , oraz w ogólności w&zyftkim miesz­
kańcom niewyłączne y ich v b o w ią , .K . nay- 
usilnicy Rarać się, ażeby włóczęgi n.e- 
m aiący  swey osiadłośc , lub tez świadectw 
na pomieszkanie w  X ięflw ie,  równie zbie­
gi z liczby niewolników w o ie o n yth , byli 
łapani i odsyłani od mieszkańców , gmin­
nych W o j  tow i Burmiflrzow do Podpre- 
fak tó w , a  od oaycii tam . gdzie ?ię naley 
I r   ̂ to u ft  . włóczęgów rouem « Xięftwa , 
nienależących do w oyskow ey służby i w. 
liczbę n.ewoIn*kow, do tych P o w a t o w ,  
gdzie się urodzili T y c h  z a ś ,  którzy są 
tonem z Rossy* lob t innych Paófiw , ido 
departamentowych i okręgowych N&czel- 
ntzow ; a dezerterów R ossyyskich , Prus­
k ic h ,  Aultryackich i t d. row w e niewol­
ników JTrarcuzkich i innych P a ń d w , me 
w yłą cza ją c  nawet i ty c h ,  którzy się ro­
dzili w Xięflwie Warsza wskiem , i którzy 
do swego pomieszkania me powrocLi; lecz 
bez rząd o w ej wiadomości ukryw aią  się, 
Fodprefekci i BurmiRrzę powinni odsyłać 
do Rossyyskich departamentowych lub o- 
kręgow ych  N acze 'o ik o w , lub tez do wo- 
łennyeh Roonneodaptow , gdzie komu łat­
w ie j  brdz e ,  którzy poRąpią z niemi we­
dług danych im prawideł.

O p r ó c z ,e g o ,  znayduię potrzebną dla 
oftrożsośri wszyflkich Urzędników Policji,,  
osobliwie dla uniknięcia sztrofow miesz­
kańców * zawiadomić o n y c h , zt  wielu pq- 
w ęscaiących  i  woy k XięRwa W arszaw­

skiego or^cerow i gew eyisow , biorąc ode* 
mnie i. od innych Naczelników świadectwa 
na prztfwLod do swych a o m o w , iedm do 
R o .s y i  i Atlflryi,  drudzy do ro in ycL  D e ­
partamentów X>ęn«ra W ar s ła w sk ie g o , -nie 
idą ta m , lecz przemieszkują Oez potrzeby 
w rożnych m ieyscach, i b iv o ą  się rożne- 
mi zabronienemi środkami, n a jw ię c e j  g 
krzyw d ą bliźnich; co tei tycze się uszko­
dzenia dobra powszechnego. A zatem ta* 
lecam naysurowiey wszyRkim W ładzom  
P olicyą w XięRwie W arszawskiem  admi- 
oiRruiącym i wszyRkitr ogólnie miesz­
kańcom , mieć ścisłą baczność, izby  i te­
go rodzaiu ludzie nigdzie nadaremnie nic 
przemieszkiwali, lecz dąż H do tw yc h  do- 
mów i .tam Rawili się u W ładz rzadowscb. 
D la  zapobieżenia z a ś ,  aby  mieszkańcy nie 
byli oszukiwani z powodu zn ajd u jących  
się przy tych ludziach p aszportów , Rano- 
W.'? nieodmienne prawiJło. i i  ci ty lko  po­
w raca jący  z Woieuney niewoli dóX ięf łw a  
W arszawskiego mogą mieurkuć r  mias­
tach i w sia ch ,  którzy zauielduią sięuR os- 
syyskich  departamentowych lub okręgo­
w ych  N aczeln ików , i w ziąw szy od nich 
na wolne pomieszkanie zaświadczenia ; 
proca te g o , od Naczeloikow u gminnych 
W o y to w  i BurmiRrzow składać będą oso­
bne o tern zalecenia, wyraźnie dozwalaią- 
ce im mieszkać.' Bez ta m o w a n ia  zaś tey 
formalności, oraz bez świadectw Bartni- 
ft-tow lub gminnych W oytow  żaden miesz­
kaniec nie może nikeyo przyiąć na miesi- 
kan:e, u.

Z a  słabe w ypełnienie ałnieystego m e­
go rozkazu odDOwiadać będą przed woien- 
nyro sądem w szyscy  Urzędnicy Policyi 
kraiowey i sami mieszkańcy ; a zazem, że­
by nikt me mógł się w ym a w ia ć  mewiado- ■



n o śc ią  niniejszego przepisfa, zalecam o- 
głosić o l i n  pizez Departamentowe dzien­
niki i przez %-szjrtUie Itopoie pubłikaty. 
Prócz zaś. tego, rozkazałem ia umieścić 
one w Gazetach Warszawskich , Krakow­
skich i Pozpańskich; nadto oraz rozesłać 
do Prefektów fioo e*emp!arzy w druku, 
dla rozesłania w oayprędszym czasie do- 
Fodprefektow, od nich zaś do Burmitirzon^ 
ł gminoych W oytow dla opublikowania. 
—  W arstaw a d 5 (17) Lutego 1814.

Podpisano' Jenerał Gubernator
Łańskojfr

Z  Poznania d. 3 M arta,
( Z  g on ty  Poznańskiey. )

Z  w o jsk a  odw odowego, tworzonego 
przez JW Jenerała jazd y i K aw alera  Ko* 
ło g ry w o w a ,  przechodziła tędy w dniach 

i ;6 (27  i s8) Lutego druga kolumna 
j a z d y , składająca się z dwóch oddziałów, 
zoltaiącyc ti: pierwszy pod w odzą M ajora 
Szulca, drugi Majora Zbrożka, a pod szcze- 
gólocm dowództwem W. Pułkownika i Ka­
walera Drozdowskiego. Rzeczone oddzia­
ł y  , złożone z ia szwadronów dragonu, 
7 szwadronów ftrzelsow konnych i 4 szwa­
dronów huzarów , w niczem pie utiępowa- 

'iy  poprzedzaiącey kolumnie ja z d y ,  zotta- 
iącey  pod dowództwem JW. Jenerała por. 
i  Kawalera Puszkina.

Z  Peterzburgo d. 7 Lutego d. k.
( Z  Kury trą Litewskiego. )  

Przeszłego czw artku , to icft d 5 b. 
m o godzinie 10 z rana W ielcy Xiążeta 
M i k o ła j  Paw łowicz i M ichał Paw łowicz 
przedsięwzięli podroż sw pią  do woyska. 
"W wigiliią dnia tego odprawione b yło  za 
ich szczęśliwą podroż uroczytte naboień- 

1 h w o w ubudwoch katedrach, P etro -P a w ­
ło w s k ie j  i K aiżóskiey , w obecności N.

Imperatorowey M aryi Teodorow m j \  •  w 
dzień odiazdu N. Imperatorowa z W ielką 
Xżaiczką odprowadziła W ielkich Xiąsąt 
de ftacyi Slrelny.

Z  Rygi d. 10 Lutego.
( Z  Rury er a Litewskiego.)

W ielcy  Xiążęta M ik o ła j  P aw ło w icz  
iJMichał Paw łow icz  w podroży swoiey i’o 
Niemiec dnia w czorajszego w wieczór o 
godzinie ćtey tu przybyli.

Dnia dzisiejszego wśród gromu dział 
i w obecności W ielkich  A ią żą t ,  w tu te j­
szym  katedralnym kościele śpiewany b y ł  
hymn dziękczynienia N a jw y ż sz e m u  z *  
świetae zw ycięztpo d. 20 Stycznia ( 1 Lu­
tego ) pod Brienoe nad woyskiero F r-u- 
cuzkiem otrzymane. Doniesienie o te os 
zwycięstwie w kościele czyianem było.

Z  Wiednia J. 12 Marca,
Urzędowe doniesienia.

Z  glowney kwatery (Jolombey jfc t  
Marca  1814.

Połączone korpusy M arszałków Out 
dioota , Wiktora i Macdonalda , w raz *  
d y w iz ja m i  jazd y Jenerałów Milhaud 4 
N an souty , uderzyły d. 27 Lutego na dano*- 
wisko nasze nad A u b e , którego bronił 
6 t j  korpus pod Jen. Hrabią WiUgenfteio 1 
5ty pod Jen, jazdy Hrabią Wrede. N a­
tarcia z Arony n iep rzyjac ie lsk ie j , który  
miał w yraźny rozkaz opanować to ftaoo- 
wisko, b y ły  mocne; iakoż opanował Bar nadt 
A u b e ,  osadził wzgórki pod A r^ ó aral  1 
lasek pod L<-v g o j  i natężenia lego zd a­
w ały  się zmierzać do ostagoienia w zgórka 
pod Vernonfait, środka naszego ftanOWi- 
ska. . : . - : i'

Jak tylko p ofbrm ow sły  się i ‘ uszy ka­
w a ły  nasze k o lu m n y , rozkazu/ W odt •* -  
c z e ln y ,  który qd początku potyczki b y ł

)»(
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tam o b e c n y , przypuścić powszechny at- 
talr na "wszy fl ki* w di nieprzyjaciela osaujo- 
nc ip;.« 7 ca. Straiw Hrabiego Wiitgenflei- 
n a ,  które R j ły  z p n o d j ,  cofnę?/ się do 
odwodu pod Ketem G o rc z a h o p tm , gdy 
tym czasem  J e n e r a ł  Pahleu z swoią ja z d ą ,  
w sp arty  od p y c h o ty  Xcia Eugeniusza 
y/irtemberskjego , p izez wzgórki Arentiere 
i  L«vigny zaszedł w t y ł  nieprzyjacielowi. 
VI związku tego poruszenia odwodowa pie­
chota i ho ąca tam R o ssyyska  d y w is y a  
kirysserow w y p a r ły  nieprzyiaciela z 
wzgórku pod Vcrnonfait,  k tó ry  nagłem 
Bi p. d n b y ł  opanował. Nieprzyiacielska 
jazda uderzała po trzy r ą z y n a  nasze woy- 
J k ł .  dla zasłonlenia M iekaiąeey swoiey 
piechoty , a le dobrze Mer«w iny kartaczo* 
w y  ogień Rossyyskiey  artyleryi odparł lą 
1w nieładzie. *

Nieprzyiaciel trzym ał ito icz*  mocną 
mtUtą osadzony wzgórek pod A ręen val;  
a le  poboctue poruszeeie Jenerała Voisira- 
j B i , tudzież porusz enie Bawarskiego Puł­
kownika Hertl ng w y r w a ły  mu i  to dano* 
misko. Jen. Hrabia W  rede rozkazał oraz 
przypuścić szturm do Bar nad Anbe i c* 
p an o w ał to  mialło, Z w r r ię z lw o  hasze 1 y 
|e  yupełne i Bieprzy iarici uciekał w nieła- 
dz*e ku 7  ar i e u e r t s , które by o iu i  na- 
n e m  w oyskiem  osadzone.

Poboiowitko b yło  nieprsyiacieUkicnu 
grupami okryta ; 8oo jeńców, których licz- 
j>a co  ch w ila  się p ow iększa , « pomiędzy 
knurem znayduie się Pułkownik M o n c e y , 
J*rat M arszałka  .egc, nazwiska j  a d z i a ła , 
i k i lk a  set broni, aą w y p a d 1 iem tego świe­
tnego d o ia ,  ile do tey chwili wiedzieć mo­
cna- W szyflkie  w oyska i ich dowodcy u- 
Ir?ymali daw ną swo-ą sławę. Naczelny 

WjBtA* i  Jcarrdł p ie ch o ty , Hrabia Wittgea-

ftein, są l e W s  raaioneml.
G dy tu zatrudniano główne siłą hit* 

przyjacielską, be dmarszałek Bliiębcr, Ro- 
t o y a i .  d o u io zo n e u i  planu, peflapi# pod 
Sezaone, odparł aż  do Edernay wsi,yft. 
kje flraze M a rsra łka  M arm snia  i rozbił 
mofl na Marne. Pofl„o iego każe Ovzeki- 
w ać wielkich w yp ad ków .

doniesienia od ieotru tboyuy.
D . 20 Lutego, iako przeznaczonego 

dnia d o  oddania twierdzy G o rk u u ., zawia- 
siona zaraz s r a n a  zoRała na wszyttkiclt 
publ.cznych gm-cha. h bandera Holleoder- 
ska. O godz-Uie to przed połudoieni o j-  
iechał dotychczasowy d o w o j t e  Francuz­
ki , e..en n o r  Jenerał R a m p o n , z swoim se­
kretarzem , pod zasłoną F rutką  do Utre­
chtu, Nie zadługo potem wyciągnęła os*- 
d a , z ło ż y ła  broń i ud prowadzoną coftał* 
przez r r n s a k o w  do Vianen. Pułk Hollep. 
d ersk i, który z n a jd o w a ł  się w tey osa. 
Bzie, i  dawno iuz od Francuzów b y ł  roz­
b ro jo n y ,  zaw d ziat kokardę Oraoii i zą« 
dał wniyśdz w służbę h o lu  ■drrską. P a  
południu 4000 sprzymierzonego w o y s k ą  
weszło do Gorkum.

Udzielny Xzc Holleuderski ( O t u i i ^  
w y s ł a ł  kom m issarzew , dla zarządzani* 
ca łą  F landryą Holtendcrską w swe im imie­
niu.

Mo W ilU m Radt p r z y b y ła - n o w e  zna* 
czna u c ib a  Aagfelik, e jc  woyska.

D. s j  Lutego pociągnęły woyska z  
C otlróuy przeciw Jpsrn, które ieR leszcze 
przez nieprzyiaciela osadzone. Nieuport i  
Gtiend* są także opasane, » wszyflkia  

'twierdze są do pod lania się wezwane.
J e .z ra ł  Francuski i l a s o n ,  który s £ 

do 6000 ludzi fłał .esreze w Tourn ay  , co- 
tnąt się w BUC7  z d -d ,10 iy  ,-LutegO dr
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ŁHh sprzymierzone wcyAa * « n ły  d. p Zaolei swoy konaniem 1 urządziwszy
19  w l ic z b ie  do 1 o,oos ludzi do T ourn ay  i  

fc ig a ły  Francuzów a ż  pod n  tiryL» ii. Wicia 
a wdW’nątrz t rjn cy i  do t e j  twierdzy prteznz- 
l* O u jc t  potrzeb i iyw n o ic i  doflały się ar 
ręce w o y .k  z przemierzonych.

Królewicz o rw e a z z i  p rzy b y ł  d. s j  
Lutego do Akwizgranu i z wielką radoicią  
b y ł  przyjęty. D. 2(5 w yiechal ziaouąd do 
Łeodyum^ gdzie d. 27 beoezyłcie wiechał. 
Loba.ące p&d iego rozkazami w o js k o  l e i  
przez Kolooiią i A k w b gra o  wzupcłaeós 
poruszeniu.

Podług doniesień 4 Bacylei pod d. 28 
Łutegu tfrierdzz Huoinga daie od 4 doi co 
wieczór i co noc z dział o g n ia , lecz wy* 
flrzały  Tej żadnej a ie  czynią szkody Nie- 

w u y  twierdzy b y ł  przyczyny 
częfley ucieczki, kióra teraz cokolwiek u 
Pała. D. 25 przeszedł ofiicer z 25 żołnie* 
rzami do w oyska  zprzymierzonego , który  
pow iad a , iż osada nie może się iak day* 
(dłużej do  Kwietn. trzymać. O blężyńcy  
Sypią iedpak coraz w ięcey bartery y ,  a 
a mianowicie od Neudorf.

O sady z Łeforl  i Breisai h • y rs. j cza* 
laou w ycieczki bez ładnego skutku; wy* 
cieccce z  pierwszego m ieysca odało się 
jedwab niedawno uprowadzić pewną liczbę 
L y a ła  00 iw ie id ry ,

O. u6 Lutego po południu przeszła 
p  j e t  Bazyletą wiele w oro w  i trzy  pułki 
A ufirjack ich  huzarów. D. 97 przechodzi* 
im znowu jazda i b f a l n o n  B azy le y sk ie y  
zwidy udał cię do G en ew y, dla smocnie* 
• U  korpusu Hrabiego Bubny.

.W > X i e  £  z d e d ik t  d e f la w iw s z y  «rzo«

na prt-padek n o tu e b y  pntpoi.te ruszenie, 
poiechal d. 3 Maren ? sw ey Rulicy Karl* 
Si uhe do głów nej k w a w ry A J o fa .H w -p t* /  

luicrzonych.
W o j s k a  Bodeńskie w Herbie 15,00* 

piechoty i 3000 ja r d y  Z2<s d i ia ia m i , wy* 
ruszyć małą z okolic Śtrazburga dr g łó w ­
nego woyska, Opasaniem twierdź nad* 
reńskich mo« w o ysk o  trudzić się będzie.

W  Haesel w y k o n a ł  d. 1 M arca trze;! 
oddział Elcktorsbo - Heskiego korpusu przy* 
s ięge, a Oozaiutrz miaf pod Xciem ftaflęp* 
cą  Elektorftwa w yruszyć w drogę

P ,  se  Lutego zrobili Francuw z a o w s  
z zamku W eseu kicgo  w yc ie czk ę ,  dla z a ­
brania znpasu soli z miafla; ale mieszkań­
c y  otffzezeai pierwey o tem zatopili sóljw 
Lipnie Frzy (,cy wycieczce zabraoo 35 
jeńców. BzeŻDik z V  e s e l , k ló ry  znaydo* 
w at się w tej wycieczce dla zabrania b y ­
dła , zoflał przez kozakow zakłuty. Oko* 
ło  400 m.eszczan W eselskich, którzy,, pod 
wodzą sw oiego prezydenta , chcieli Berliń* 
ską bramę tw-trd*y szturn ero opanować* 
zasLoczeai od Francuzów, zoflaii pcy- 
maoemi. PrezjcŁent miał iuz bvd^ rozflrz' 
l a n y ,  ą reszta t a n  1 nięta ietł tym czasowo 
w  kotciele. Niedoflatek f y  wuofiei, a mia­
nowicie sclł i chlzba iefl w twierdzy wiel­
ki. lV szy scy  m ie s ik a ć ry  jnusieli niedaw* 
no w szyflką żywneść swoią w  n . g . i y n i e  
z ło ż y ć ,  i oabiera.a równe z scloierzamś 
ja c y e .  T eraz  przyprcw adzrne pod W e ­
sel wiele ciężkich d n .i ł  » nieco TAC,Kptt* 
grewskich.

D .  24 Lutego Przelano potężnie d a  

JuiYcŁj zapal.ł  się z«u-eb * "falka do-

i . . !
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&  Frankfortu d. l  Mirca
D zii  p r z y b y ły  tu przy radosnych o* 

krzykach  w o ysk a  uasze pod dowództwem 
M ajora V o g t ,  które sktaaasj  część osady 
G ło g o u skiey .

D. 32 Lutego p rzy b y ły  4 pułki Hwł- 
ko • DarmRadtśhiey pi»choty , pod w cazą  
walecznego Xc.a E m ila ,  do Freyourga, i 
roztożyły  się w mieście i po ws.ach. D 
94 udał się ten korpus, do którego pizy- 
są c z y ły  się tak^s w oyska  Xiążąt~ Hcssrn- 
Homburg i W ittge o b e m a , do B azyle ,  w 
drogę. Tegoż dnia oczekiwany b y ł  w F rcy -  
burgu jeszcze ieaen pułk n e t t a  - Darcn- 
fladtski.

1>. 25 p rzyb ył tu oddział konnicy W  
Jtci lVirtbi.rsk.ego.

D. 22 i w yruszyło  znowu z Kassel 
k i lga  oddziałów Hesko- Siekierskiego w o j 
f k a ;  a  tędy przeszło n.eco Piuskiego, 5 aa* 
kiego i Xcia Lippo.

D 27 opuściła miatto uasze część do- 
tych czasow ey  osł- j i udała się nad wyż- 
azy R un, ta k ,  iż miafto nas*e dosyć ielt z 
w o y s k r  ogołocone. Aże między naszem 
w iah em  i K _ *el nie wiele znaydnic się 
w o j s k a ,  mogłoby to w boiaźhw y tb  umy­
słach sprawić trw o g ę ,  gdyby nie było 
w ia d o m o , [i* osada Moguncka ietł zasła­
ł a  do czynienia o kilka mil wycieczek. 
Podług  wyznania Wyposzczonego ztamtąd 
niedawno człowieka, wynos.ć ma naywię- 
o e j  7000 zdatnych do służby łu d z i , i to 
składa się poczęści z Niemców, Hollen- 
d r o w , S z w jy t a r o w  i W łochow  , którym  
tofać me m ogą, dla tegn uzyw aią  ich tyU 
ko do wewnętrznego ttrzcienia mialfa, 
Francuzka zaś cręśw nie w yharcza do osa­
dzenia obszernych zewnętrznych szańców

Jakoż dotąd od w ażyła  się ty lko  rzeczona 
osada na małe wycieczki nad Mambach 
oa lewym  brzegu Renu, dla przyrposobis* 
nie sobiś drzewa , którego l e j  braku ie N a 
żywuOŚ*i, a mianowicie na chlebie n iem a  
U f  zbyw ać. P rzy  tak nieftosowney do 
rozległości tey twierdzy osadzie , nie twa 
w ątp liw o śc i, iz oblegający korpus potrafk 
łatw o  w szyfUic wycieczki odeprzyć. G ło ­
w na kwatera dowodzącego oblegaią- 
Cj rr. korpusem Xcia Sasko - Kobursk.ego 
opuściła nas przed 14 dniami i przeniosła 
się na lewy brzeg Kenu do Oppenheiuu.

Z  Braxetli d. 37 Lutego. 
Przeznaczona deputacya od Bcig.a* 

kich prowincyy do g łó w n e j  kw -te. y  
zp rzym krzo n ych  Moaarcbuw w yiechała  W 
22 b m. z naszego miafla.

Onegday weszło tu ibow u 3000 P m  
saków , a wrzoray kilka pułków Saskich 
z  korpusu Xcia W eym arskiego, za k tó ie u i  
sam rzeczony K ie  ziechał,

2  Antwerpii zbiegłe kilkunaRu uzbro 
iooych  Hiszpanów. W yflaw ia ią  oni okro­
pny Ran tego nii&tta Dwie aaybliżey  ka­
synu leżące części n i a ś a  nay więcey od bom- 
bardowania ucierpiały. Lecz Francuzi da­
leko większe porzynili spufloszeoia dla w 
biony tey tw»crdsy na pięknych przedmw- 
ściach Borgeihout i Bercbem.

Z  Lintdynu d. i g  Lmtego.
M am y tu naRępu>ące szczegóły •  

przybyciu i przyięciu Lorda Caflleragh od 
zprzymiqrżonych Monarchów. Pierwszy 
lift od tego Lorda ieft pod d. sre Stycznia 
z B a z y le i , w którym  dniu miał audyeneye 
u Cesarza Auttryackiego i Króla Pruskie­
go. Cesarz A lexand er, który dniem pier­
w e j  Bazyleią opuścił, zotławił do targa 
lift w najgrzeczn ie jszych  w yrazach . Lord



y  * y i  y
fo ie e S a ł  nawaintr* t t  Cesarzem A leraa*  cni Hrabiowie t farro w by, L łw erpeM  a
drem do V e s o u l , gdzie przypuszczony n y ł  
pa audy encyą. Lordowie C&ihcart i Aber< 
aeea p ly .erhzli dwiema do.ami pierw ej 
przed Lordem CatHereagh do Chatilion 
Xiąże *V acencyi ( CaulinroiMt ) któ .y  tao. 
iuż oa Oich czekał, posłał zaraz urzędo- 
w n ą  notę ao  Lorda Aberdeen, prosząc, 
a b y  mógł n izaiutrz rano o p e w n e j  godzi­
cie  z nim mewić. Ten odpisał mu, iż u 
ley  właśnie godzinie obiecał Się Lordowi 
Cath art ,  ale p ó ź n ie j .  który czas w yzn a ­
c z y ,  będzie sobie m iał za szczęście z nim 
rfę widzieć. X ie  Wificencyi me przeftał 
c a  tem, ale nie tracac czasu udał aię sam 
do Lorda C&thcart i kazał oddać mu bi­
let z podpisem pełnomocnika Cesarza i 
Króla. L o t j  Cathcart odw.edził go na- 
w raiem  z n a j  większą grzecznością. T y m ­
czasem tez nadjechał Lord L&ftlereagh. 
T o  dato irfny obrot środkom Xcia W,n- 
c e o c y i . posłał t . irar  Urzędową notę do O- 
flattittgo, prosząc o pozwoleme widzenia 
aię z nim. Lord Cafilereagh odwieaził 
X cia  Wincencyi o zza utfe r a n o ,  i po dwu 
godzinnej rozmowie, ia d łL o r d  Caftlereagh 
z.nnemi pełnomocnikami dnia tego u nie­
go obiad, jak Monitor donosił.

Lifty, które d 15 od Lorda Cafilereagh 
do kancelaryi związków zagranicznych nade' 
■zły, pisane b y ły  pod d i o z Chatilion Tegoż 
dnia opuścił Cadlereagh to m iiflo  i u l a ł  
■ię do T ro yes  , gdzie m iał aa raz audyencyą 
U N. Cesarza Rossyyskiego

'W rzo ray  m iędzy godziną 1 i 3cią 
nśiał Lord Kanclerz tavue naradzenie z 
Ji ciem Rejentem. J. Królewiczów tka Mość 
ndał się potem do kancelaryi z w m z  kow 
zagraniczn ych, . dla znaydow unia się na 
radzie gabinetów e y , na którcy byli obc-

Bathurft, W ice h rab io w ie  MeWdlc i Sid- 
m uth, kanclerz skarbow y 1 P Batnurft, 
Naradzenie trw ało  aa kiika minut po 4tcy, 
poctem posłaniec ftanu Browoe w y p ra ­
wiony zoftał tey sam ej nocy do L ord a 
Caftlereagh do Francyi. M ó w ią ,  że  nara­
dzenia ts t y c z y ły  s;ę pokoiu z bonapartem, 
ze wszyftkie zaw ady są uprzątniouc, i że 
w minifterium iad aa  nie naftąpi odm.ona.

( W iedeńska gazeta dv orska tak za* 
mówi o tey okoliczności: D. 17 pobiagi
posłaniec ftanu na ląd f io ły  dla zawiezie­
nia Lordowi Caftlereagh ofiatcczaego po- 
ftanowienia gabinetu. Pisma zaś Angiel­
skie źk p e w n ia ia , iż osnowa itgo nie ieft 
w c a le  zapokoicm , gdy- Xze Rejent i le g *  
minifterium chcą z M ocarfteam i zprzy- 
mierzonemi popierać daiey  w si  ta k ie  usi­
ło w a n ia ,  dla dopięcia trwałego i [na nie­
wzruszonych zasadach p rzysitego  pokoia 
—  W szelako Hiszpański w Londynie Am* 
bassador Hrabia Fernau-Nunez m ia ł  sm 
zwłocznie na kongress do Chaullon wy- 
lech ać.)

M ianowany Ces. Auftryackim amoas- 
sadorem przy dworze W . B ry ta n ii ,  Jene­
rał M eerv e ld t, p rzy b y ł  tu d. 13 b. m. a  
d. ,5  odwiedził pod.«ekrctarza związkom 
zagranicznycn , P. Hamilton.

■Prywatne lifty od brzegów Francuzkieh 
nad kaoałem pod d. 16 donoszą , ze w .z y -  
ftkieh tam ogarnęła t r w o g a , i że Bona­
parte, mimo odniesionych niedawno ko­
rzyści , uledz musi.

Nadszedł tu naffępuiący lift z głow* 
ney kwatery Lorda Wellingtona zS t.Jean  
de Luz pod d. 13 Lutego -

”  Doory lud Angielski d n w i  eię z a ­
pewne, 11 tu tak spokoyme dniem/. M « y -



tr y  p rag n cm y  coś przeasiąwziąsć, a le p o -  
<a n>c dozw ala  t drogi tak tą  rozpuszczę 
De, iż a .t  można i działami ruszyć. W o j ­
ska są ogółem zdrow e; Jw Jgtym ty lk ą  
p u l tu  umarło w.ele luazi ba zarazliw ą go­
rączkę, dla czego c a ł j  tea pułk odesłaoy 
Soflał do V era, a la  odmienienia powie­
trza i oddzielenia go od innych w o js k ,  
G a  L.ei.»k,ego czasu m am y dobre r a c j e ;
» t ida.ą one się z Jrljzdzkiego m ięsa, 
białego cLieba i Hollendeiskiego t y r a ,  a  
dla koni codziennie po 12 funtów owsa 
hib lęczmienia i 12 funtów pięknego An­
gielskiego siana. Z a k ła d y  odesłane zoft »• 
ł y  z Bilbao ao St. Sebaftian, dokąd w szy ­
li kie zakład y  z L iz b o n y ,  K a d y z u ,  i t. d. 
przeniesione byd ź m aią ,  aby  znaydowa* 
•ię bl.zey naszego w o js k a .  S&atonu iesz- 
•ze z n a jd u ic  cię w ręku Francuz kich i iefk 
ty lk o  od nas o p asan a; żyw n oić  doftaie 
przez zbroyae nieprzyiacielskic Ratki, k tó ­
re  uchodzą baczności naszych o kręto w , a 
mianowicie przez podsuwaiące się łodzie. „  

Z  Uentwy d. 21 Lutego.
Jenerał dyw izyi Meuenier zrobił d 18 

Lutego wycieczkę c Lyoou  i odparł Boią- 
Ce pod Maximien C  K. Auftryackic fira* 
i? .  Niektórzy m iertkańcy wsi Chatillon 
la  Foul uchwycili o r ę i ;  gdy w o ja ka  Au- 
firyackie w eszły  znowu de tey  wkiJf zapa- 
Lłjr ią wed'c praw a woiennego i dwóch 
•hłopow  schw ytanych z bronią w r ę k u , 
dla  dania p rzy k ła d u , bo i cierpliwość ma 
iw oic  grani te ,  aa m iejscu rozHrzelały.

ZapewLiaią, i i  wysokie zprzymierzo- 
■c M ocarBwa u zn ały  iuz niepodległość 
n eczy p o sp o litey  G en ew skie j.

t  Z  L*usanv J. i a  Lut go.
L il ly  * Genew y d o n o szą ,  l i i  d. 10 b. 

n, m  Chambery zaszła p o tyczk a , która

od g ed a in j  9  •  ra sa  do flg.ny po połdddki 
trw a ła ,  po które/ Francuzi w o iy id ź  mie­
l i  do ChamLery. AuBryackic w o y.ka  cof- 
nęfy fię do Rom-illy, a  Jenerał ie cb m ei-  
Ber powrócił do G e n t * y ,  gd .ie  U k ic  p rzy ­
wieść miano radlonych.

D, 19 b. m. po południu słyszano tu 
mocne z dział B rze la ae  w kierunku od 
Chombery. Dowiaduiemy s ę , i ł  12,000 
iudsi oa w oyzLa M arszałka Sucheta , któ- 
r j c h  pocztą wieziono, p rzy b y ło  d. u  i . a  
D. m. z H.szpaoii do Lyonu.

Z  F tltu fio  J. 25 Stycznia.
Lord Wellington domosl dowodzące- 

mu Jenerałowi 4 v7’n* horpurezn, i e  aasa 
N. Monarcha Ferdynand VIL p rzy b y ł  d *  
P a r j i a .  Zdaie się , ze tu przynędzia ,  lu­
bo nie wiem y leszcze i»k ? Pomimo p rzy ­
wiezionych lak przez brata naszego w  
Londynie amDasradora, iako teź przca 
Jicia St. Carlos h ftow , nie wierecm y ia- 
dnalt, a b y  p o k o j  miał iu i  b yd ź  bliski. 

Zapewniają, i i  pomiędzy miezzkaa 
•o w  M adryckich r  .zrzucone t o d a ł o ,  pi­
smo, a b y  żądali od ftanow pizyw roceniA  
in k w izyc j i.

W iększa  część 4g*z korpusu u c z ła  t ł f  
do K atalonii,  a  sga d y u i z y a  do Frań* 
cyi.

Z  Hanoweru J. s>8 Lutego. 
W yszed ł  ro>kaz, aby  cacy Hanower­

ski korpus, t..k p o lo w e , iako l e i  pospoli­
tego ruszenia bataliiony | Spieszno d opeł­
nione b y ły  , i ud»ly się do F r a n c j i .

D 26 prsyiceha! tu Szwedzki FelJ- 
nsarsiałek Hrabia Sledingk,

W c z o r a j  powrócił tu X i*  Kam oridy- 
w dobrem zdrowiu 1 iw e y  y o d r o iy  do Brał 
n>y.


